'Mój OK wczoraj, dziś i jutro'

Tak właściwie impulsem do wyboru tego tematu było uświadamianie sobie przeze mnie kiedy to wciągał mnie coraz to kolejny moduł kursu „Ocenianie kształtujące  jak nieporadnie stosowałam niekiedy pewne elementy OK, czasami można powiedzieć, że raczkowałam jeśli chodzi o pewne aspekty, a wydawać się wtedy mogło, że radzę sobie całkiem nieźle. Z perspektywy czasu jednak widzę jak można rozwinąć skrzydła dzięki fachowej wiedzy ekspertów czego efekty ogromnie doceniam i będę doceniać ja, no i oczywiście moi uczniowie i ich rodzice. Wszystko to działa w praktyce, przynosi pożądane korzyści i to nie czysta teoria, o czym przekonują się sami uczniowi, nieustannie jednak trzeba radzić sobie z pracochłonnością i czasochłonnością, z czego zdaje sobie sprawę i nauczyciel i uczeń. Jeśli chodzi o elementy OK, które wcześniej stosowałam w swojej pracy to zawsze dokładnie formułowałam cele ( choć przyznaje, że nie zawsze w języku ucznia )gdyż zdaje sobie sprawę jaki to ma wpływ na przebieg i efekty lekcji. Uczniowie są świadomi braków, które muszą pokonać i pozwala im to na racjonalne rozłożenie sił i skuteczną, efektywną pracę. Chodzi tu o zupełnie inne rozłożenie wysiłku - nie chodzi by pracowali ciężej, ale by pracowali mądrzej. Jeśli cel jest wyrażony językiem zrozumiałym dla ucznia to automatycznie staje się on naszym sojusznikiem, a cel staje się łatwiejszy do osiągnięcia wspólnymi siłami przy zwiększonym, bądź wolniejszym tempie pracy. Zawsze też wychodziłam z założenia, że obie oceny - kształtująca i sumująca powinny się wspierać, a nie konkurować ze sobą i nie można tych dwóch ocen w jednym czasie ze sobą łączyć w przeciwnym razie nie ma co liczyć na korzystne funkcje obu tych ocen. Pracę należy ocenić albo sumująco albo kształtująco wtedy funkcje obu zostaną zachowane. Już od dawna też pogodziłam się z faktem, że czas i praca to integralne części informacji zwrotnej, zwłaszcza na początku gdy nabieramy wprawy w pisaniu, a przynajmniej bardzo staramy się pisać jakościowo dobre komentarze, takie które mogą być dla naszych uczniów prawdziwą wskazówką, a nie czymś co ja piszę na poczekaniu, bez zastanowienia, a oni później totalnie lekceważą i wyrzucają prosto do kosza. Doskonale zdaje sobie sprawę, że pracuję w liceum z inteligentną młodzieżą - ja dużo wymagam, ale wobec mnie oni też mają duże wymagania. W celu wyzwolenia w uczniach procesu myślowego formułowałam pytania kluczowe. Pokazują one uczniowi szerszą perspektywę zagadnienia i mają spowodować zainteresowanie tematem, a przy tym angażując wszystkich uczniów, stawiając im pewne wyzwania pod warunkiem, że są poprawnie sformułowane. Skupiając w sobie główna problematykę lekcji, są ściśle związane z celem lekcji i co bardzo ważne przyśpieszają ich realizację. Staram się włączać uczniów w odpowiedzialność za własne uczenie - w czasie powtórzenia przed testem ustalamy co było najważniejsze, zbieram też propozycje od uczniów i ustalamy jedną wersję nacobezu. Byli również odpowiedzialni za nacobezu podczas lekcji dzięki temu wiedzieli jakie umiejętności i wiadomości muszą opanować na lekcji i jaki poziom wykonania zadania jest wymagany. Włączeni też byli w proces tworzenia kryteriów oceniania i czuli się wtedy tym bardziej odpowiedzialni za własne uczenie się i poznawali czy cele zostały zrealizowane w pełni czy też nie. Nowością, którą zastosowałam w wyniku uczestnictwa w kursie był z pewnością sposób ustalenia strategii oceniania z uczniami. Przesunęłam oceny w czasie, wykorzystując pomysł pani Jaśki Stojak, który niezwykle mi się spodobał - czyli najpierw ocena kształtująca - informacja zwrotna dla ucznia z konkretnymi wskazówkami, a następnie dla chętnych ocena w formie stopnia. Uczniowie wówczas nie lekceważą komentarza gdyż nie pojawia się on równocześnie ze stopniem, ale wyciągają z niego odpowiednie wnioski. Poprosiłam też uczniów, aby sami siebie ocenili na podstawie wcześniej podanych i precyzyjnych kryteriów. Oceniali również prace kolegi. Ponadto zainspirowana modułem czwartym kursu zastosowałam nowe elementy w moich komentarzach pod pracami uczniów. Zamieszczam więcej uwag pozytywnych niż negatywnych gdyż wiąże się to z moją wiarą w ucznia - wierzę, że za sprawą jasnych i precyzyjnych wskazówek każdy z uczniów jest w stanie poprawić swoją pracę i osiągnąć dobre wyniki. Jeśli praca jest pełna krytycznych komentarzy uczeń ją ignoruje - wyrzuca, dlatego zawsze staram się doszukać się czegoś dobrego. Jeśli chodzi o stronę techniczną to skorzystałam z propozycji pani Ewy Borgosz i poprosiłam uczniów o wypełnienie tylko prawej strony zeszytu, lewa ma pozostać na mój komentarz.. Jeśli chodzi o język informacji zwrotnej to można powiedzieć, że cały czas nad nim pracuje - pracuje nad jakościowo dobrymi komentarzami, które uczniom zapewniłyby kierunek i motywację do poprawy swojej pracy. Dążę do tego, żeby moje uwagi były jasne i konkretne, a uczeń się ich nie bał, ale zauważał, że ta krytyka mu pomaga, jest konstruktywna. Pod wpływem modułu szóstego wykorzystałam propozycje wzajemnego nauczania uczniów. Oceniając pracę kolegów uczeń ma okazję zwrócić uwagę na te aspekty, które w swojej pracy pominął i w ten sposób uczy się. Uczniowie nie tylko udzielają sobie nawzajem informacji zwrotnej, ale również dyskutują na ten temat i mogą udzielać sobie wskazówek. Stosowałam moim zdaniem bezcenne sesje - dzieliłam uczniów na małe grupy i dałam każdemu z nich pewną partie materiału do wyjaśnienia ( z badań wynika, że człowiek uczy się najlepiej gdy tłumaczy coś innym). Mieli kilka minut do przygotowania się, otrzymali pewne istotne wskazówki i mogli korzystać z zeszytów. Następnie każdy uczeń wyjaśniał swoje zagadnienie całej grupie. Ta technika wzajemnego nauczania świetnie się sprawdziła - wszyscy uczniowie byli nauczycielami. Każdy uczeń miał szansę być ekspertem z danej partii materiału i uczyć innych, był dowartościowany. Dzielenie się wiedzą okazało się bardzo budujące. Jest całe mnóstwo elementów OK, które zamierzam stosować w swojej pracy w przyszłości. Nadal będę wyraźnie akcentować cel tyle, że będę starać się to robić w języku ucznia, gdyż dzięki temu mogą oni racjonalnie rozłożyć swoje siły, a cel bądź cele wydaje się realny do osiągnięcia. Włączamy tym samym naszych uczniów do uczenia się i brania odpowiedzialności za swoją naukę i posiadania częściowej kontroli nad całym procesem dydaktycznym. Ogromne korzyści widzę też w podawaniu uczniom nacobezu gdyż mają oni wtedy poczucie bezpieczeństwa zdając sobie sprawę, że oddalają od siebie element zaskoczenia dodatkowym kryterium. Ponadto starają się koncentrować na tym co będzie podlegać ocenie i dokładnie wiedzą co powinno znaleźć się w ich pracy. Są świadomi dodatkowo co nauczyciel oceniał i dlatego są wyjątkowo zainteresowani komentarzem do ich pracy. Będę również starała się bardzo delikatnie i małymi kroczkami ograniczać częstość występowania ocen i nie chodzi tu absolutnie o ich zlikwidowanie, ale rozsądne podejście kiedy będę stosować ocenę sumująca, a kiedy kształtującą - chodzi o ich rozdzielenie. O ile łatwiej przecież nauczyć się czegoś gdy dostaje się wskazówki, co trzeba poprawić, a co jest zrobione dobrze, a nie tylko informację określającą stopniem poprawność pracy. Jakościowo coraz lepsza informacja zwrotna jako forma oceny pracy ucznia nadal pozostanie integralną częścią mojej pracy. Skrupulatnie przemyślane komentarze zaczęły przynosić pożądane efekty. Uczniowie zaczęli iść w dobrym kierunku i nastąpiła wyraźna poprawa. Wielu z nich przestało się bać krytyki i sami przyznali, że jest ona czymś co im pomaga, że działa na nich konstruktywnie. Cały czas trzeba jednak pamiętać, że musi nieść ona jasny i konkretny komunikat. Dzięki takim komentarzom rodzice wraz z dziećmi widzą czarno na białym, co jest dobrze, a co jeszcze wymaga podszlifowania. Nie tylko wiedzą nad czym mają pracować, ale jak to robić bo wskazówki są jasne. Ponieważ zarówno ocena koleżeńska jak i samoocena stanowią doskonałą zachętę dla uczniów do brania odpowiedzialności za swoją naukę zamierzam je również stosować w swojej pracy w przyszłości. Jeśli uczeń potrafi ocenić ile się musi jeszcze uczyć, aby osiągnąć wyznaczony cel to pomaga mu to w procesie uczenia się i czyni z niego aktywnego uczestnika tego procesu. Ponadto wzrasta u niego poczucie własnej wartości, pewności siebie i motywacji do nauki. Lekcja staje się ciekawsza dla ucznia i dla nauczyciela. W klasie panuje atmosfera sprzyjająca uczeniu się ponieważ uczniowie wiedzą, czego jeszcze nie opanowali i czego muszą się jeszcze nauczyć. Bardzo ważne jest również to, że nauczyciel ma stałą informacje o postępach indywidualnych uczniów i może wraz z nimi planować osiąganie przez nich założonych celów. Jeśli mowa o samoocenie to zamierzam stosować w praktyce wybrane przeze mnie techniki samooceny takie jak np. 'technika świateł drogowych' , 'dowód na to, że się uczę', 'technika oceniania trudności', 'kosz i walizka', 'technika zdań podsumowujących' itp. Moim zamiarem pod wpływem modułu piątego jest też jednak wydłużać czas na odpowiedź uczniów. Chodzi o to, aby mając więcej czasu na myślenie zrozumieli, że wymagana jest bardziej przemyślana odpowiedź., a odpowiadając byli bardziej pewni siebie. Będę starać się również stwarzać im możliwość poszukiwania odpowiedzi w parach, gdyż w moim odczuciu sprzyja ona uczeniu się i rozszerza horyzonty ucznia, pokazując różne sposoby myślenia, a czasami - różne rozwiązania. Uczniowie czują się zmobilizowani do bardziej wytężonej pracy. Ponadto i przede wszystkim punktem wyjścia w każdej nowej klasie w której przyjdzie mi uczyć będzie poinformowanie uczniów o nowej metodzie nauczania, która kładzie nacisk na uczenie się przez klasę , a nie nauczanie klasy. Dlatego też będę chciała żeby poczuli, że będę otwarta na ich uwagi, ich doświadczenia będą dla mnie bardzo istotne i pożyteczne. Nowa metoda daje im prawo głosu i akcentuje prawo współpracy gdyż odchodzi się tu od rywalizacji i konkurencji. Należy również podkreślić, że muszą wiedzieć, po co się czegoś uczą i do czego dążą ponieważ gdy się zna cel łatwiej go osiągnąć, a tym samym stają się odpowiedzialni za swój proces nauczania. Wierzę, że dobry początek to już połowa sukcesu wprowadzania i stosowania w mojej pracy elementów OK oraz akcentowania odejścia nauczania na rzecz pomocy w uczeniu się - bo przecież taka powinna być rola nauczyciela.
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